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Wiadomość o zakładzie leczniezym dla chorych piersio- 

wych w Gorbersdorfie w Szlązku pruskim.

Skreślił Dr. W ładysław Ścihorowski.

(Ciąg dalszy.) .

Przypuściwszy, że suchoty są zboczeniem w odżywiania \ 
całego ustroju, a zwłaszcza płuc, którego objawem miej- ł 
scowym jest choroba piersiowa; że zboczenie owo polega s 
głównie na osłabieniu w układzie krążenia: mamy daną \ 
wskazówkę postępowania. Potrzeba wynaleźć działacz, j 
któryby zdołał usunąć zboczenie w krążeniu i sprawił, aby < 
naczynia włosowate za każdem skurczeniem się serca, albo j 
w pewnym danym czasie przez powiększenie liczby owych ij 
skurczeń, większą ilość krwi otrzymywały. Działacz ów 
stanowiłby środek usuwający zboczenie w odżywianiu, spro- \
wadzające suchoty płucne. s

Do tego rodzaju działaczów należą: pożywna dyeta, nie \ 
wyłącznie mięsna, lecz mięszana, użycie wyskoku, oraz \ 
ruch na s'wieżem powietrzu. )

Wszystkie wymienione działacze, lubo skuteczne, nie \ 
działają ciągle, tylko czasowo; a nawet wyskok, używany i 
wr większej ilości, sprowadza zmiany szkodliwe dla ustroju, \ 
jak stłuszczenie serca: ztąd lubo zdaje się, jakoby pijacy 5 
rzedziej zapadali na suchoty; za to choroba, raz wystą- \ 
piwszy , zwykle prędzej i groźniej u nich przebiega i \ 
śmierć sprowadza. Najlepszym środkiem, nie tylko przeciw \ 
skłonności do suchot, ale nawet przeciw chorobie już umiej- ( 
seowionej byłby tak i, któryby działał ciągle, bez przerwy, j 
a  nie sprowadzał żadnych złych następstw. Środkiem ta- i 
kim, zdaniem Brehm era, jest zmniejszone ciśnienie po- 
wietrzą w miejscach wyżej położonych, które wywołuje j 
szybszy obieg krwi i liczbę uderzeń tętna powiększa. Miej- 
scem podobnem, wysoko, gdyż 1700 stóp nad poziomem ino- j
rza położonem, jest Gorbersdorf. Brehmer tak na sobie, 
jak  i na wielu osobach, zwłaszcza lekarzach przybywają- j 
cych do zakładu przekonał się, że w porównaniu z Wro- , 
eławiem nawet u osób zupełnie zdrowych tętno uderzało o > 
9— 10 razy w minucie więcćj w Gorbersdorfie. Otóż B. uważa I;
za pewnik, że pobyt w miejscach wyżej położonych, przy- \
tern pozostających w odpowiednich warunkach co do wił- \ 
gotności powietrza i gruntu, wstrzymuje powstanie i roz- 
wój suchot płucnych ; a owo działanie objaśnia przez j
przyśpieszenie uderzeń tętna, wzmocnienie siły mięśnia ser- \ 
cowego, a tem samem powiększenie vis a tergo serca i \ 
zmniejszenie niedokrwistości naczyń włosowatych p łu c , j
która wywołuje zserowacenie i rozpad naciekłych części ;
w płucach. i

Jakkolwiek skutek podobny wywiera powietrze 
w Gorbersdorfie i w pomieszkaniacb; nierównie lepiej \

działać może na otwarłem powietrzu: d la tego  chorym się 
zaleca, aby ile możności najwięcej czasu przepędzali na 
dworze, w pomieszkaniach okna otwierali; a podczas pię
knej i ciepłej pory w lecie często nawet na noc okna 
w pokojach sypialnych otworem pozostawiają.

Co do pożywienia, już wyżej nadmieniliśmy, że po
żywienie winno być posilne, nie wyłącznie mięsne, lecz mię- 
szane; pokarmy roślinne z mięsnemi z dodatkiem tłuszczu, 
dążąc do tego, aby ustrój należycie odżywiać; mięso wie
przowe nie jest wcale wyłączonem , ale tóż nie stanowi 
głównego pożywienia, jak niektórzy twierdzili. Mleka każ
dy chory przez dzień przynajmniej kwartę wypija; takowe 
Brehmer bardzo słusznie dla chorych piersiowych uważa 
za daleko odpowiedniejsze i posilniejsze, niźli serwatkę 
jakiegobądź rodzaju.

Główną zasadą, aby chorzy odżywiali się należycie, 
jest, aby jedli nie dużo na raz, lecz często. Pożywienie 
tam podawane jest proste, posilne, w ilości odpowiedniej 
łaknieniu, zwykle powiększonemu; wszyscy jadają wspól
nie, otrzymując pożywienie z kuchni zakładowej w godzi
nach stale oznaczonych; pierwsze śniadanie od 7— 8, dru
gie śniadanie od 10— 11, obiad od 12— 1, podwieczorek 
od 3—4, wieczerzę od 7-—8. Na śniadanie chorzy dostają 
kawę, mlóko lub czokoladę, do tego chleb żytni światły 
lub razowy z masłem; toż samo na podwieczorek; na dru
gie śniadanie mleko, chleb z masłem, jaja na miękko, a 
w razie zalecenia lekarza mięso; na obiad rosół pożywny, 
dalej dwie potrawy mięsne z jarzyną i kompotem; po obje- 
dzie kawę; wieczorem potrawę mięsną ciepłą, lub zimną, 
ziemniaki, chlćb z masłem i mleko.

Napojów wyskokowych wiele chorym dawać nie mo
żna, ale większa część przy obiedzie pije wino węgierskie, 
które, zdaniem Brehmera, przyczynia się do leczenia. Nie
którzy do mleka dodają koniaku.

Do używania świeżego powietrza jest dana sposob
ność, jak mało gdzie, jużto w ogrodzie, lub przyległym 
gaiku, już na górach okolicznych; przechadzki używają 
chorzy codziennie nie tylko na wiosnę, w lecie i w jesie
ni, ale nawet i w piękne dni zimowe.

Porządek w zakładzie jest taki przyjęty: Chory nowo 
przybywający zostaje ściśle wybadanym przez dyrektora 
zakładu, który, zapisawszy stan chorego, daje temuż szcze
gółowy przepis, jak się ma zachować pod względem po
żywienia, ruchu i spoczynku, ubrania, używania świeżego 
powietrza, chodzenia po górach. Chory winien się do prze
pisów ściśle stosowaó, unikając wszelkich wykroczeń, co 
u chorych piersiowych jest tem ważniójszem: że większa 
część z pomiędzy nich nie uznaje wcale swego stanu i przez 
lekceważenie nie raz naraża się na pogorszenie choroby, 
a zatem ścisłego nadzoru i opieki wymaga. Temu warun
kowi w Gorbersdorfie czyni się zadość: gdyż chorzy zo-



str.ją pod ciągłą troskliwą opieką lekarską jużto samego 5 
dyrektora zakładu, już trzech jego pomocników lekarzy i 
(Dr. D e t t w e i l e r ,  Dr. E n g e l  b e r t  G r a e v l e r  i Dr. j 
A l f r e d  S o k o ł o w s k i ) ,  tak w domu,jako i na przechadz
ce. Dalsze wycieczki jedynie za szczegółowem pozwole
niem lekarza wolno odbywać. j
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Leczący się w zakładzie wstają przed godziną 7mą, \
wieczorem idą spaó o 9ej; o 9 J/2 gasŁą się światła w za- >
kiadzie, pozostawiając, tylko nieodzownie potrzebne; sen 
w ciągu dnia nie jest dozwolonym, wyjąwszy osoby bar- ^
dzo osłabione, nie mogące się obejść bez spoczynku w po- \
rze poobiedniej,—tym dozwala się spoczynku na świeżem 
powietrzu w hamakach między drzewami pozawieszanych.

Środkiem pomocniczym w leczeniu, pobudzającym i 
czynność skóry, a którego chorzy z małemi wyjątkami 
używają, są zimne natryski, czyli tak zwane tusze. Wody 
zimnej czystej, wolnej od obcych ciał mineralnych i wszel
kich przymieszek, dostarczają liczne źródła wytryskujące ze 
skał pierwotnych mSlafiru i porfiru kwarcowego stanowią- (
cych podstawę gruntu. W osobnym budynku są trzy ro
dzaje natrysków: kroplistyBczyli deszczowy, strumieniowy 
i boczny; te są tak urządzonemi, że lekarz znajdujący się 
w pokoju ordynacyjnym przyległym gabinetowi do natry
sków za pociągnięciom jednego z kółek, puszcza potrzebny 
natrysk. Zwykle po wejściu pacyenta rozebrauego, z jedne
go z sąsiednich pokoików do tego służących, do gabinetu 
natryskowego, posługacz lub posługaezka przez tubę mówi 
nazwisko tegoż, a Dr. Brehmer sam zwykle k: ru,e na
tryskiem, który trwa 5 — 45 sekund; pospolicie chorzy 
biorą natryski raz na dzień, niektórzy tylko dwa razy. Bo 
natrysku chorzy czują zwykle przyjemne rozgrzanie całego 
ciała, powiększone łaknienie, a przy częstszem używaniu 
zmniejsza się drażliwość na zmiany powietrza Natryskom < 
przypisuje Dr. B. szczególniej zbawienne działanie na usu- | 
nięcie gorączki u suchotników. W porze zimowej chorzy, 
zwłaszcza drażliwsi na zmiany powietrza, biorą natryski 
w głównym budynku zakładowym. Nie znoszącym natry
sków naciera się ciało flanelą lub płótnem zmaczanem 
w zimnej wodzie. 5

Gorbersdorf nie jest ani zdrojowiskiem, ani zakładem \ 
leczniczym w ogólnem znaczeniu tego wyrazu, to jest dla ! 
wszystkich chorych; lecz jest zakładem przeznaczonym do 
leczenia pewnego rodzaju chorób połączonych z niedosta
tecznym odżywianiem ustroju i upośledzonem krążeniem 
krwi, między któiemi suchoty płucne pierwsze miejsce 
zajmują i chorzy tego rodzaju stanowią przynaimniej czte
ry piąte ogólnej liczby, jak to z wykazu liczebnego zoba
czymy ; prócz tych, bywają chorzy na błędnicę, niedokrwi- !
stość, zołzy czyli skrofuły, oraz przychodzący do zdrowia <
po ciężkich wyniszczających chorobach. Leków najpotrze- j
bniejszych dostarcza apteczka podręczna zakładowa; naj- !
bliższa zaś apteka jest w Friedlandzie o pół mili odległym. !

Właściwej pory leczniczej, czyli tak zwanego sezonu 
w zakładzie nie ma: chorzy są leczonemi przez cały rok, ;
lubo najwięcej bywa zwykle od Czerwca do Września;— 
podczas naszej bytności zastaliśmy 20G osób; wszyscy pra- j
wie używali ruchu na świeżem powietrzu, lubo byli mię- ;
dzy nimi i ciężko chorzy, jak to już po wyglądaniu i spo- ;
sobie chodzenia można było poznać. Trwania czasu lecze
nia również ogólnie oznaczyć niepodobna, w każdym ra
zie parę miesięcy potrzeba, lubo pobyt dla niektórych 
może być dość nudnym: raz, z powodu ścisłego bardzo nad
zoru, któremu się chorzy poddać muszą i stosować do po
leceń lekarskich, oraz przyjętych zwyczajów; drugi raz z po
wodu niewielkiej sposobności do rozrywki.

(Dokończenie nastąpi.)

Rana twarzy, zadana motyką.

Przypadek sądowo-lekarski. Skreśli! Dr. Friedberg w Jaworowi e.

Powodem, dla którego c. k. Sąd w . . . zarządził 
zjazd komisyi na miejsce, było doniesienie o czynnem 
skrzywdzeniu rolnika z L. Na miejscu spisano następujący 
wywód dochodzenia sądowo - lekarskiego dnia 20go Paź
dziernika:

1) N. N. leży na pościeli z obliczem obwiązanem; 
zajście opisuje w następujący sposób: W nocy z d. 15/16 
Paźdz. został znienacka napadnięty przy drodze i ugo
dzony żelazną motyką o dwóch zębach w lewą stronę 
oblicza. Ugodzeniem oszołomiony, postrzegł, że mu za
chwiał się ząb, a sięgnąwszy do ust, wydobył rzeczywiś
cie ząb, który zaraz z rąk wypadł mu na trawę i dla tego 
później nie dał się odszukać; równocześnie puściła się krew 
z ust i z miejsca motyką uderzonego.

,D) Uszkodzony jest mężczyzna około 30 la t wieku 
liczący, wzrostu więcej niż średniego, silnego ciałotworu, 
dobrze żywiony.

3) Użala się na ból głowy, zębów i miejsca obra
żonego. Badając, znajdujemy ciepłotę powłok powszechnych, 
szczególnie głowy, podwyższoną; tętno sprychowe, tętnic 
szyjnych i skroniowych znacznie przyśpieszone, pełne.

4) Narzędzie, które nam podano, jestto motyka (jak  
wyżej), zęby jej u dolnego końca dosyć ostre, ostrze sze
rokie na cal m. w .; prawy ząb ma przy końcu plamę 
brunatno-purpurową zaschłą, która widocznie z kn.n po
chodzi.

5) Kapelusz, który owej nocy miał N. N. na głowie, 
jest przystary, ze słomy mocno spleciony, o szerokich brze
gach, na których na jednej stronie znajduje się świśże prze
darcie ząbkowane, długości l 1/ / ' .  Koszula zanieczyszczona 
na kołnierzu i z góry plamami dużemi, u dołu zaś i z przo
du kroplistemi z krwi zaschłej, ciemnej, brudno-czerwonej, 
z której i na gaciach znajdują się rozproszone.

6) Cała lewa strona oblicza i okolica lewego oka 
nabrzękła. zaczerwieniona i połyskująca, lewy gruczoł przy- 
uszuy twarda wy i opuchnięty, w dwójnasób powiększony. 
Prawie równolegle z uchem tej strony, trochę na przód 
w oddaleniu 1" od kąta ucha, znajduje się uszczerbek, 
długości 1", z którego sączy się ciecz klejowata i trochę 
ropy żółtawej; brzegi tego uszczerbku rozstępujące się 
w środku na 3 '", schodzące się pod kątami ostremi, są 
gładkie; między niemi wyzierają mięśnie i błony ścięgni- 
ste; użyty zgłębnik napotyka w całej długości rany na ga
łąź żuchwy wstępującą obnażoną z okostny, którato kośó 
od szyjki wyrostku kłykciowego do kąta okazuje się szorst
ką; nadto zgłębnik wnika cokolwiek w istotę kości. Buch 
żuchwy jest tak ograniczony, że uszkodzony, mimo najlep
szej woli, może brzegi zębów zaledwie o pól cala od sie
bie oddalić, zkąd mowa, utraciwszy dźwięk, staje się przy
głuszoną. Wprowadzony w jamę ust paluszek stwierdza, 
że na miejscu ostatniego lewego trzonowego zęba w dol
nej szczęce znajduje się zębodół.

7) Innych znaków zewnętrznego usilstwa nie było.

Orzeczenie.

Powyższe dochodzenie sądowo-lekarskie dowodzi:
1) Ze opisane wyżej (§ 6) uszkodzenie cielesne było 

zrządzone narzędziem ostrem, trochę przytępionem, dość 
znaczną siłą użytem; że okazana nam motyka jest narzę
dziem do zrządzenia takiego, jak powyżej opisany, urazu 
wcale sposobnem; że nakoniec twierdzenie uszkodzonego, 
jako w skutek przerzeczonego uszkodzenia ostatni lewy trzo
nowy ząb w dolnej szczęce wybitym został, jest ze wszech 
miar wiarogodnem.



2) Że obrażenie cielesne opisane w 6tym ustępie <
wywodu sprawiło uszczerbek w skórze, w opasce ścię- i
gnistej oblicza, w mięśniu policzkowym i zwaczu, jakoteż \
w okostnie, wnikający w istotę żuchwy z lekkiem jej zmiaż- 1
dżeniem i u tratą zęba trzonowego gwałtowanym sposobem, \
w dalszem następstwie różę lewej strony oblicza i zapa- \
lenie gruczołu przyusznego A zważywszy, że dla tych (
wszystkich powodów' skrzywdzony w skutek nader ograni- i
czonego ruchu szczęki żu<5 nie może, zkąd upośledzenie [
w odżywianiu tem pewniej nastąpić musi, ile, że do tych 
wszystkich szkód przystąpiła gorączka urazowa; — zważy- |
wszj, że, po naawerężeniu tylu części ustrojowych, do istnie- i
jących już następstw przyplątać się mogą jeszcze inne j
ciężkie, jakoto próchnienie kości i martwina;— zważywszy, j
że w danych warunkach gojenie rany rychłozrostem od- >
być się nie może, jeno długotrwającem ropieniem i ziarn- 
kowaniem;— zważywszy więc, że oglądany w skutek tego 
uszkodzenia poniósł ważną szkodę na zdrowiu, która przed > 
upływem przewidzianego ustawą karną czasu (dni 20tu) 
wyrównać się nie może: uznajemy uraz cielesny w tym {
przypadku za uszkodzenie ciała ciężkie, połączone ze \
szkodą trwatą (utratą zęba), którą atoli ze względu na 
podrzędne znaczenie narzędzia utraconego (ostatniego zęba i 
trzonowego) za mniej ważną poczytujemy.

3) Że oglądany przez czas 3ch do 4 ih  tygodni bę
dzie niezdolnym do pracy zawodowej i w odżywianiu ustroju 
upośledzonym.

4) Że rodzaj użytego narzędzia w związku z kierun- l 
kiem tegoż i użytą siłą ( kapeluszem złamaną ) przema
wia za tem, iż był zamiar sprawienia znacznej szkody 
na zdrowiu. i

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

MEDYCYNA SĄDOWA.

Hofmann: Przyczynek do rozbioru widmowego krwi. i

S t o k  es  wykazał, że, jeżeli krew należycie rozueń- i 
czoną przechowujemy w epruwetce pod oliwą, już następ
nego dnia zazwyczaj spostrzegamy, że krew jest ciemniej- j 
szą i purpurowo zabarwioną i że na widmie nie okazuje już i 
dwóch pręg gałecznika tlennego, lecz jednę szeroką pręgę 
między liniami Erauenhofra D i E , a więc pręgę gałecz
nika odtlenionego; kłócona zaś z powietrzem, wkrótce znów i 
przedstawia zwykłą barwę i widmo gałecznika tleunego. Za 
przyczynę tego odtleuienia samodzielnego poczytał S t o -  j 
k es obecność we krwi składników utleniaiących się kosztem 
gałecznika tlennego (ozy-globulinum .).^Przeciwnie H o p  p e- j 
S e y l e r  zjawisko to przypisuje rozpoczynającej się zgniliźnie.
Na zdanie to pisze się w zupełności Prof. H o f m a n n :  gdyż 
doświadczenia w tym kierunku czynione okazały, że zmia
na barwy i pręga Stokesa pojawiają się z rozpoczęciem 
zgnilizny, a przez przyśpieszenie lub opóźnienie rozpadu j 
kiwi można przyśpieszyć albo opóźnić owo zjawisko. Tak 
np. występuje ono już po upływie 1 0 — 20 godzin, jeżeli 
rozczyn krwi pozostaje w miejscu ciepłem; podczas gdy 
nie występuje nawet po upływie kilku dni, jeżeli pozostaje 
w miejscu zimnem. Tak też krew świeża i ostrożnie za- i 
tk a n a , ta k , że zarodniki prątkowe do niej przystępu nie j 
m ają, jeszcze po upływie kilku miesięcy przedstawia się jj 
niezmienioną. Nie podpada wątpliwość, że jedne i te 1 
same istoty, które wywołują zgniliznę krv i , takową także 
odtleniają: istotami temi są mętwiki i prątki g n ilne , 
a można się za pomocą drobnowidu przekonać, że w mia
rę powiększania się ilości mętwików, krew ciemnieje a na 
widmie okazuje pręgę odtlenionego gałecznika. Z faktem

tym zgadza się też spostrzeżenie, że jeżeli krew, która 
już gnić poczyna, rozcieńczymy w epruwetce, zjawisko Sto
kesa już po upływie 1 — 2  godzin występuje; nie spo
strzega się zaś zjawiska tego we krwi mocno gn ijącej, 
ponieważ w tym razie rozkład gałecznika już znacznie po
stąpił. Wszystkie zaś środki, które trująco działają na 
owe drobnowidowe organizmy, nie naruszając przytem bar
wnika krwi, wstrzymują, albo przynajmniej znakomicie 
opóźniają odtlenienie gałecznika. Środkiem takim według 
B i n z a ,  P l u g g e g o ,  B o n w e t s c h a  i M u l l e r a ,  jest 
przedewszystkiem c h i n i n ,  co też doświadczenia H o f 
m a n  na  potwierdziły. Autor posługiwał się także in- 
nemi alkaloidami i doszedł do przekonania, że po chini
nie własność opóźnienia redukcyi gałecznika tlennnego po
siada s t r y c h n i n ,  a t r o p i n ,  a w mniejszym stopniu i 
mo r f i n ;  po użjciu zaś b r u c y n u  i n a r c e i f n u  otrzymał 
rezultat ujemny; natomiast przydatnym się okazał i kw. 
a r s e n a w y ,  a po części i kw. k a r b o l o w y .

Z doświadczeń tych wszystkich wynika, że mylnem 
było zdanie S t o k e s a :  że więc we krwi nie ma z góry istot 
odtleniających; lecz, że takowe dopiero od zewnątrz do 
krwi dostawać się muszą. Mylnem także było mniemanie, 
jakoby prątki, lub ich zarodki znajdowały się we krwi 
prawidłowej, lub, że pod pewnemi warunkami samodziel
nie w ustroju powstawać mogą.

Ponieważ więc — tak wnioskuje dalej autor— krew, 
w której prątki (bacteria) się rozwinęły, okazuje znaczną 
redukcyą tlenu; gdy następnie według obecnego stanowiska 
nauki wielu chorobom gorączkowym cechy zymotycznej od
mówić nie można: więc godzi się przypuścić, że owo po
chłanianie tlenu, wywołane przez drobne fermenty, od
grywa niepoślednią rolę przy podwyższeniu ciepłoty i 
przyśpieszeniu oddychania, które gorączce towarzyszą;—  
a gdy stnieją pewne środki, jak np. cbinin, strychnin, 
które wstrzymują zupełnie, lub przynajmniej opóźniają 
odtlenienie gałecznika krwi: więc zdaje się być prawdopo- 
dobnem, że środki te, w chorobach zymotycznych stosowa
ne jako leki, w ustroju naszym przez zniszczenie drobnych 
fermentów, rozwijających się w obiegu krwi, zmniejszają 
gorączkę. Za zdaniem tem przemawia fakt, żo właśnie te 
same środki, które we krwi z ciała wyjętej najsilniej 
wstrzymują redukcyą gałecznika tlennego przez zniszczenie 
prątków, słusznie zawołane są zarówno jako środki prze- 
ciwzimnicze. Tak np. oprócz chininu posługujemy sie i 
arszenikiem; nadto według D e c l a t a ,  B a r r a n t a ,  T r e u -  
l i c h a  i T e s s i e r a ,  kwas karbolowy również się okazał 
skutecznym; a prawdopodoDnem jest, że i strychnin może 
uchodzić za środek przeciwzimniezy , jednak niepodobna 
pokusić się o stosowanie onego z powodu, że jest tak sil
ną trucizną.

Tyle co do zachowania się krwi wyjętej z ciała i 
przez nieco dłuższy czas po za niem pozostającej. Nieco 
inaczej zachowuje się krew w ciele samem. Albowiem krew 
wyjęta z trupa tak ostrożnie, aby powietrze atmosferycz
ne do niej przystępu nie znalazło, i badana natychmi ist 
za pomocą przyrządu widmowego, okazuje z a w s z e  tylko 
pręgę gałecznika odtlenionego. Zjawisko to zrazu mylnie 
tłómaczono. Gdy bowiem S i e c z e n o w  wykazał, że krew 
ludzi z uduszenia zmarłych nie zawiera prawie wcale tle 
nu wolnego: G w o z d i e w  sądził, że rozbiór widmowy 
krwi może posłużyć ku wykazaniu, czy człowiek um arł 
z uduszenia lub n ie ; a utwierdziły go w tem mniemaniu 
doświadczenia czynione w r. 1867 na zwierzętach uduszo
nych, których krew za pomocą bardzo powikłanego przy
rządu. który sam zestawił, ostrożnie z ciała wyjętą badał 
na widmie. F a l k  w r. 1869 powtórzył to doświadczenie 
za pomocą przyrządu prościejszego, ale otrzymał rezultat 
ujemny, pon eważ przyrząd jego nie zupełnie powietrze
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atmosf. wykluczał. Nareszcie Prof. warszawski K o te  l ew-  5 
sk i  w r. 1870 (Medicin Cbl. str. 832) w pięknśj pracy ? 
wspomnionej już w ostatniśm wydaniu C as p r a - L i m  an a 
(II. str. 603j wykazał, że podania S e c z e n o w a  i Gwo z -  
d e w a  są wprawdzie usprav, O liw ione, że jednak nie tylko \
krew ludzi zmarłych z uduszenia, ale i krew zmarłych \
z innych przyczyn przedstawia pręgę gałczenia udtlenio- 
nego. W szczególności doszedł on do następującycn wnio- \
sków:

1) Że tkaniny tak prędko pochłaniają kwasoród, iż )
w kilka chwil po ustaniu oddychania krew żylna zawiera s
gałczeń odtleniony. \

2) Że niepodobna wykazaó we kiwi trupa gałczeń tlen- 
ny , jeżeli nie dopuszcza się do krw powietrza atmosfe
rycznego^

3) Ze rozbiór widmowy nie może posłużyó ku wy- s 
kazania, że śmieró nastąpiła skutkiem uduszenia.

(Dokończenie nastąpi.) s

KILKA WSPOMNIEŃ 
z dawnych dziejów wydziału lekarskiego Uniwersytetu j 

Jagiellońskiego. j

Skreślił s
Prof. Dr. Józef Oettinger. 5
(Ciąg dalszy. Zob. N. 44.) S

Nie rozstrzygając pytania, stanowczo jeszcze nieroz 
wiązanego, czy  i o i l e  wielkie dzieło Kazimierza we- (
szło zaraz w wykonanie? czy, jak na podstawie nie małej 
wagi i liczby dowodów twierdzi Muczkowski, w części tylko s
rozwinięte i do nauk filozoficznych i prawa kanonicznego 
ograniczone, niebawem upad ło13)?  czy też, jak za Rady- 
mińskim utrzymują Wiszniewski14) i na samej osnowie kró
lewskiego przywileju opierający się Brandowski1B) , trzyma- \ 
jacy niejako monarchę za słowo, „jeszcze tegoż roku (1364)  ̂
rozpoczęło dziewięciu profesorów wykłady, a nranowicie 6 )
prawników, dwóch lekarzów i jeden filozof;“ nie rozstrzy- \
gając, mówię, tego pytania, bez wahania przyznać jednak | 
należy, że Uniwersytet zaledwie wzniesiony nie przetrwał 
zbyt wczesnego skonu swego twórcy, który nastąpił w r. 
1370; a w każdym razie znacznie podupadł. Stracił bo
wiem już w pićrwszej chwili tę troskliwą i dzielną prawicę, s
potrzebną mu niemniej do ochrony i dalszego rozwoju, j
jak nią była do powołania go w życie. Żadnego też 1,13 
mamy śladu jakiejkolwiek uprawy nauk lekarskich w nowo \
założonej szkole; żadne nazwisko mistrza lub ucznia tegoż \
wydziału, żadna wzmianka o piśmienniczym jakim płodzie i
lekarskim nie przedarła się do potomności. Wiadomo ty l
ko, że nie zbywało wtedy Polsce na mężach posiadających 
stopień naukowy lekarski, ale uzyskany w uniwersytecie 1
zagranicznym. W gronie kanoników katedralnych Krukow
skich był mistrz Wacław, pospolicie Wenceslaus physi- ?
cus zwany16); przybocznym lekarzem króla Kazimierza był <
Henryk z Kolonii, o którym wrspomina D ługosz17), zwąc 
go „Magister de Colonia, vir in arte illa solers et exper- >
tus“, (Mistrz z Kolonii, mąż w sztuce biegły i doświad- (
czony), dodając, iż król naraził się na powrot choroDy, nie \
wstrzymując się, wbrew radom tego lekarza, ani od zakra- s
piania się, ani od łaźni, ani od polowania i owoców. Dru

l3) Wiad. o załóż. Uniw. str. 37.
,4) Hist. lit. polsk. II. 244.
’5) Załóż. Uniw. 271.
,r) M u c z k o w s k i  1. c. str. 9, przyp. 15.
I7) Hist poi. Lib. IX. pag. 1159 — 1 160. wyo. frankf.

Oąsiorowski: Zbiór wiad. do hist. sztuki lek. Poznań 1839. I. 87,
'*) 1. c. 227 przyp.

gim był magister M a t e u s z ,  Który powolniejszym był dla 
zachcianek królewskich i sam jeden, gdy wszyscy inni le
karze zabraniali, dozwolił Monarsze miodu , czem go o 
znaczne pogorszeni" przyprawił. Miał więc kraj dostatecz
ną liczbę uczonych lekarzów do objęcia d w ó c h  przez Ka - 
zimierza ustanowionych katedr piatnych: mógł więc istot
nie, jak powiada Brandowski18). „jednę katedrę powierzyć 
przerzeczonemu kanonikowi krakowsKiemu, a drugą swemu 
lekarzowi nadwornemu (dodajmy, że nawet jednemu z kil
ku), jak się to i w Pradze stało; jeżeli wspomniony kano
nik nie był zarazem lekarzem nadwornym." Prawda, że 
m ó g ł ,  gdyby ich uczniowie, jak zastrzega przywilej erek
cyjny wybrali; ale najmniejszej nie mamy wskazówki, że 
tak się stało; a są przeciwnie dowcdy, o których zaraz 
pomówimy, że jeszcze w pół wieku po śmierci ostatniego 
Piasta nie było w Uniwersytecie krakowskim wydziału 
lekarskiego. Zmarniał w samym zawiązku dorodny > tyle 
pięknych nadziei rokujący płód wielkiego króla; inaczej 
nie miałby potrzeby Władysław Jagiełło , na usilne nale
gania swej małżonki Jadw igi, nie tylko odnawiania, ale 
wskrzeszania, a raczej ponownego założenia Akademii, jak 
między innemi świadczy sam król w dyplomie mającym 
datę: Nowe miasto Korczyn, r. 1417, dnia 19 Sierpnia, 
a zatwierdzającym kupno dwóch domów przy ulicy śtej 
Anny na powiększenie gmachu zwanego Collegium a rii- 
s ta ru m 19): Studium  generale ja m  dudum, praesertim tem- 
pore clarae memoriae K azi mir i TLegis Poloniae praedeces- 
soris nostri ex apostolica licentia et decreto inchoa tum , 
sed ex ąuibusdam impedimentis non continuatum in  re- 
gno nosiro Poloniae, quod adjacet prom nciis et partibus  
ante dictis, in civitate Cracoviend, ąuae ejusdem regni ca-
pu t est  instauravim us et de novo fundavim us. ("Szkołę
powszechną jaż dawno, głównie za czasów świetnej pam ię
ci Kazimierza Króla Polskiego, naszego poprzednika, za 
zezwoleniem i uchwałą apostolską, poczętą, lecz dla pe
wnych przeszkód dalej nie prowadzoną w naszem Król. 
Polskiem, przyległem wzmiankowanym wyżej prowincjom 
i okolicom w mieście Krakowie, stolicy tegoż Królestwa.... 
odbudowaliśmy i na nowo założyliśmy.)

II. Nauki lekarskie w Szkole głównej przez Władysława Jagiełłę 
wznowionej.

Uzyskawszy poprzednio w roku 1397ym pozwolenie 
od Papieża Bonifacego IX go20) na założenie Wydziału 
teologicznego, Władysław Jagiełło przywilejem wydanym 
w Krakowie dnia 26go Lipca wznowił Szkołę główną 
krakowską, przenosząc ją  na ulicę świętej Anny, do do
mu niegdyś Stefana Pęcherza 21). Ale królewskie to p: 
smo, aczkolwiek całe ustępy żywcem przejęło z nadania 
Kazimierzowego, jakże się od niego różni! Inny w niem 
duch, inne zasady, inny zakrój rzeczy i formy. W dyplo
mie Kazimierza uderza powaga i poczucie królewskiej 
władzy, zwięzłość i prostota, pogląd jasny i otwarty na 
duchowe, ale i ziemskie potrzeby swrego kraju jego m iesz
kańców, a całość tchnie owem wyższzem namaszczoniem, 
wypływającem z uczuć i przekonań zmierzających świpdo
mie do wyższego ludzkiego uzaenienia. W nadaniu J a 
giełły brzmi przeważnie, jeżeli nie wyłącznie, nuta religij- 
no-kościelna; przypomina się raczej odmawiający pacierze, 
lub litanie śpiewający mnich, niż potężny i rycerski władca; 
wzrok skierowany ku niebu, a od świata zmysłowego od
wrócony, nie ziemskiej, lecz wiecznej i niebieskiej zdaje 
się jedynie szukać, równie dla siebie, jak i dla ludów,

l9) Vodex dipl. TJniv. P. I. pag. 118. 
20j Cod. dipl. Unie. X V  pag. 24.
*') Ibid. X V I . pag. 25.
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swejiu berłu, poddanych, szczęśliwości. Nie jestto już sa
mem wznowieniem, lub wskrzeszeniem dzieła wielkiego 
poprzednika; lecz jego z gruntu przeobrażeniem, jest zu 
pełną przemianą zakładu naukowego ś w i e c k i e g o  na 
d u c h o w n o - z a k o n n y .  Dla usprawiedliwienia tego twier
dzenia, potrzeba nam rozpatrzyć się bbżśj w różnicach 
zachodzących między temi dwoma ważnemi erekcyjnemi 
dowudami, stanowiącemi główną podwalinę naszej staro
żytnej szkoły, a porównanie wydaje nam się tern po trze
bniejsze: ile, że wykazujący się z niego zwrot kierunku 
niepośledni wpływ wywrzeć musiał na następny, narażony 
na liczne trudności i przeszkody, bieg i rozwój nauk le 
karskich.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

RZECZY PUBLICZNO - LEKARSKIE.

Zjazd stowarzyszenia opieki zdrowia publicznego.
(0 . d .) N astępnie m iał w ykład D r. S c h w a b e  z B erlina 
o w pływ .e  różnych mii szkań na zdrow ie mieszkańców. 
O pierając się na szczegółach sta tystycznych, doszedł do 
następujących wniosków:

1) Śm iertelność w m ieszkaniach piw nicznych w zra
sta  b a rd z ie j , niż w innych m ieszkaniach. 2) Choroby n a 
gm inne. w ystępują zgubniej w m ieszkaniach p iw nicznych; 
3) m ianowicie biegunki chętnie zagnieżdżają  się w nich.

N a posiedzeniu  drugiem  dnia 14 W rześn ia  odbytem , 
D r. S a n  d e r  (z Barm en) rozb ie ra ł p y ta n ie : Jak ie  powody 
przem aw iają  za łączeniem  różnych chorób w jednym  szpi
ta lu ?  a  jak ie  przeciw ko tem u ż?  Główną treśc ią  tego sp ra 
w ozdania pełnego pomysłów, opartego  na rozległych bada
niach h istorycznych szczegółowych, było to: że p rzesadzo 
ne specyalizow anie s z p ita li , wedle dotychczasowych do
św iadczeń, nie daje lepszych wyników pod  względem  le 
czenia, niż w ielkie szp ita le , rozum ie się doprze urządzone. 
S a n  d e r  uw aża za po trzebne  szp itale  odrębne tylko dla 
cholerycznych i ospow atych i to  w postaci szałasów; w ogóle 
przem aw ia mówca za zw yczajem  dotychczas w Niemczech 
zachowywanym nadaw ania szpitalom  cechy pow szechnej. 
W  rozpraw ach  nad tym  przedm io tem , w k tórych wzięli 
udział przew ażnie D r. B ó rner (z B erlina), D r. Y arren trapp  
(z F ran k fu rtu ) i jenera lny  lekarz  Dr. R o th  (z D rezna), 
mniemano, że małe szpitale  są odpoy iedniejszem i tak  w in 
te re s ie  um ieję tności, ja k  każdej jednostk i, a  dowodów na 
to  dostarczy jeszcze s ta ty sty k a  lekarska . Z grom adzenie 
uznało rzecz za niedość w yjaśnioną i nic w tym  względz.e 
nie uchwaliło. (Dok. nast.)

DROBIAZGI PATOLOGICZNE.
i --------

M a s t e r s t o c k  (asyst. klin. lek. w W iirzburgu): 
0  głosie cholerycznym. M. biadał w ziernikiem  krtaniow ym  
15 chorych cholerycznych i p rzekonał się, że w przew aż
nej liczbie g łośnia okazyw ała tak ie  po łożen ie , jak ie  napo
tykam y na zw łokach ( Cadaverstellung) :  w ięzadła głosowe 
miały na b rzegach  k sz ta łt s ierpow aty  i poruszały  się tylko 
bardzo  nieznacznie p rzy  oddychaniu i wydawaniu głosu. 
Szczegóły pow yższe obok bezgłosu  i chn iłowej skuteczno
ści E.luego p rądu  p rze ry w an eg o , stosow anego zew nętrznie 
na okolicę k r ta n i, lub też sposobu 011 W e r a  polecanego 
w porażen iach  mięśni k rtan iow ych , a polegającego na 
m echauicznem  ugn iatan iu  k rtan i, podczas gdy chory usiiuje 
wydawać głos; upraw niają  do wniosku, ż e  p r z y c z y n ą  
b e z g ł o s u  c h o l e r y c z n e g o  j e s t  u p o ś l e d z o n e  n a- 
n e r w i e n i e  (innernatio) w s z y s t k i c h  m i ę ś n i  k r t a 
n i o w y c h .  ('Berlin, klin. Woch 39. 3 874.)

Dr. Korczyński.

Wspominki historyczne.

* 10 Listopada 1787 r. projekt urządzenia Ogrodu botanicz
nego w Krakowie, wygotowany przez Jana S z a s t r a ,  Prof. Far- 
macyi, zoBtał zatwierdzony.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* ErakÓW, dnia 12 L istopada  1874. W  zeszłym  ty 
godniu odbyły się tu  pierw sze e g  z a m i n y  le k a r  z y, k w a 
lifikujące do objęcia posad  u r z ę d o w y c h  a d m i n i s t r a 
c y j n y c h .  Do egzam inu stanęło dwóch kandydatów , z k tó 
rych jeden  okazał uzdolnienie zn ak o m ite , a d rug i dosta 
teczne. W  A kadem ii um iejętności W y d z i a ł  m a t e m a 
t y c z n o - p r z y r o d n i c z y  jeszcze  nie m iał posiedzenia  po 
w akacyach. W T o  w. l e k a r s k i e m  tu te jszem  sp o s trzeg a 
my bardzo  pocieszające objaw y ruchu. N a ostatn iem  p o 
siedzeniu z radością uważali śmy obecność dw óch p ro feso 
rów klinicznych, z k tórych  jeden  p rzedstaw ił zajm ującego 
chorego; poczytuiem y to  w dzięcznie za zada tek  i obietnicę 
na przyszłość. Z pow odu prac na tern posiedzen iu  odczy
tanych, zw łaszcza też  o gośćcu wiewiórowym, wszczęły się 
n ad e r ożywione i pouczające rozpraw y u s tn e ; udział człon
ków był bardzo  liczny, P rócz tego , Tow arzystw o odbywa co 
2gi tydzień posiedzenie nadzw yczajne t  e r  m n o lo  g i  c z n e, 
a w rozpraw ach  tych, m ających na celu uzupełnienie sło
w nictw a lekarskiego polskiego, czynny udział b io rą  człon
kowie honorow i Tow arzystw a.

* KijÓW. N a zjeździe archeologicznym  w Kijowie, w sek- 
cyi starożytności p ierw otnych, czytano re fe ra t p. K am ińskiego 
o w ypadku jego  postrzeżeń  nad śladam i is tn ien ia  człow ie
ka  U dnocześnie z m am utem  w dzisiejszych gubern iach  p o 
łudniow o-zachodnich. W edług owego re fe ra tu  zyskano n ie 
p rzep a rte  dowody, że rów niny ukra ińsk ie , zaraz  po wy- 
zw oiem u się z pod lodów  epoki lodow ej i zarośnięciu  t r a 
wą, były zam ieszkałe przez  ludzi w okresie najdaw niejszym  
polodow ym , na co do tąd  nie m iano dowodów nie ty lko co do 
U krainy, lecz i co do całeu półn.-wsehod. niziny eu rope j
skiej.

l i t a t y s t y h a  s z p i t a l n a .

Ruch chorych w szpitalu Izraelitów krakowskim w miesiącu 
Wrześniu r. b.

Pozostało z końc. Sierp. r. b. chorych: męż. 12 kob. 17 razem 29
Przybyło w ciągu W rześ....................... 24 » 15; u 39

Leczono więc o g ó łe m ........................ 36 ii 32 u 68

Z tej liczby wyzdrowiało . . . . 15 w 12 n 27
Wyszło n ie u le c z o n y c h ......................... 1 » — ł) 1
U m a rło ..................................................... * n 4 n 1 n 5
Pozostało z końcem W rześ................... 12 u 17 51 29

Razem, jak  wyżej * » 36 n 32 u 68

Liczba cLorych dzienna: najwyższa od dnia 10 do 30go =  34; 
najniższa dnia 1 =  27; średnia =  3124/30.

Z chorób ostrych miały przewagę ; Nieżyt przewodu po
karmowego (2 m. 6 k. razem 8); zimnice (4 m. 2 k. razem 6); 
i czerwonka (1 m. 3 k. razem 4). Z z i m n i e  4 przypadki, m ia
nowicie u syna szynkarza 9-łetniego, u rymarczyka w wieku 14 
lat, u wyrobnika 38 i żony szynkarza 45-letniej okazywały tor 
codzienny i obrzmienie śledziony; największe u chłopczyka, bo 
sięgające aż do biodra; u 3go przekraczała śledziona na 5 ctm. 
łuk żebrowy, a przytem tętno powolne 54; u wzmiankowanej ko
biety ostatniej towarzyszył nieżyt przewodu pokarmowego i p u 
chlina brzucha i powłok. T r z e c i a c z k ę  uważano u służącej 
16-letniej, u której śledziona na 3 ctm. występowała po za łu ą
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żebrowy, a na wargach pojawił się wyprysk. W yobn ik  40-letni 
złożony był obrzmieniem śledziony i rozedmą płucną bez napa
dów zimna.

Z d u r e m  b r z u s z n y m  przybył faktor 44 lat mający, 
śiód przebiegu przyłączyło się zapalenie płuca prawego i obrzmie
nie wątroby; chory 3go dnia po przyjęciu, a 15go choroby umarł, 
drugim cierpiącym dur był belfer 20 letni. Z a p a l e ń  p ł u c  dwa 
także były przypadki: u kupczyka 20-letniego zajęte były płuco i 
opłucna prawa, a u wyrobnika 60-letniego, z nieżytem oskrzelo
wym przewłocznym, wywiązało się naprzód zapalenie w szczycie 
płuca prawego, później w płucu lewem, towarzyszyło zaś zada- 
wniałe obrzmień - 1  wątroby. Chłopczyk 7-Ietni przybył z bólem 
w kolanie prawem bez oznak zapalnych, a badanie wykazało 
z a p a l e n i e  ś r ó d s i e r d z  ia . Przypadkowo dostało się do szpi
ta la  4ch lekko z a c z a d z o n y c h  strażaków popadłych w bez- 
przytomność przy gaszeniu pożaru w sąsiedztwie. W ciągu k il
ku godzin wyzdrowieli.

Mniej stosunkowo zgłaszało się chorych z niemocami prze- 
włocznemi, żaden z gruźlicą.

U m a r ł o  p i ę c i o r o :  10-ietni uczeń z Morawicy po p ło 
nicy, 16-letni blacharczyk z róży i zapalenia płuc, 88-letni nan- 
dlarz z puchliny Brighta, faktor 44-letni z dum i żebraczka 80- 
letnia z nieżytu przewodu pokarmowego obok zgrzybiałości.

Dr. Oeth/iger.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie w d. 
i 17 Listop. r. b., we Wtorek, o godz. 5ej, posiedzenie zwy

kłe, na którem kol. K o r c z y ń s k i  poda kilka uwag nad 
| gośćcem w przebiegu czerwonki pojawiającym się.

j T K E Ś C :  Ś c i b o r o w s k i :  Wiadomość o zakładzie leczniczym dla 
( chorych piersiowych w Gorsberdorfie w Szlązsu pruskim. (C. d.)
i — F r i e d b e r g :  Rana twarzy zadana motyką.—Przegląd lit. zagr.
S —O e t t i n g e r :  Kilka wspomnień z dawnych dziejów wydziału

lekarskiego Uniwersytetu .Jagiellońskiego. (Ciąg dal.j — Rzeczy 
\ publ. lek. itd.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.

Dla chorych na płuca serce i nerwy wysokiej wartości.

Vyciąg kumysowy Liebiega
Gdy moje u t i z y m a -  

n i e  i s i ł y  Pańskiemu 
szacownemu kumysowi 
zawdzięczam, albowiem 
zwykle bywam bez ape
ty tu  zamawiam niniej- 
szśm (nr stępuje zamówie
nie). Ns ui agę zasług j - 
je  że od la t 10 cierpię 
na żołądek a  mimo to 
Pański kumys działa d o- 
b r o c z y n n  .

Franciszek Rohr.

Gdy już dwadzieścia 
flaszek Pańskiego kumy
sowego wyciągu użyłem 
doznawszy z n a c z n e g o  
p o l e p s z e n i a  to zech
ciej mi Pan posłać znów 
(następuje zamówienie).

E. Hiittig.

Pański wyciąg kumy
sowy oddał mej żonie 
b a r d z o  d o b r e u s ł u g i  
ma się ona o w i e l e  le
piej już po t r z e c h  f la -  
s z e c z k a c h  dostała 
k r z e p i ą c e g o  s n u  i 
a p e t y t u .  P o ś lś jm iP an  
wię z t następuje zamówie
nie).

W. Dobach
W łaściciel drukarni.

Bądź Pan łaskaw po
słać mi 12 flaszek jeżeli 
mi one tyle sprawią u l 
g i  co niedawno odebrane 
4 flaszki to ż a d n e  p ió 
ro  n i e  j e s t  w s t a n i e  
o p i s a ć  t e n  cud .

J. F. W endsuhuh
Fabrykant.

Pański wyciąg okazał 
się hyc' u mnie już przy 
użyciu pierwszych ( fla
szek tak  dobroczynnym 
i doskonałym że nie mo
gę Pann dość podzięko
wać' a w interesie ludz
kości tylu o mogę prosić 
abyś użył wszelkich środ
ków, [ab., wielu z tego 
dobrodziejstwa korzystać 
mogło. S. Lowinsky.

Broszury D ra W eila  rozsśła się g: atis i opłatnie.

Cena flaszki z opakowaniem 1 Złr.
Należytość należy przesłać przy zamówieniu, bo do Monarchii Austro-węgierskiej posełek za pobraniem pocztowym posełać 

ni można.
Paczki nie mniej jednakże jak 4 flaszki zawierające należy zamawiać'

w Głównym składzie Wyciągu kumysowego Liebiga
Berlin, Friedrichstrasse Nro 196. 45 0 —? )»

NB. Nasi lekarze zakładowi gotowi są każdego czasu chorym udzielać specyalnych rad, po nadesłaniu opisu choroby nie 
żądając żadnego wynagrodzenia.

W  interesie Publiczności gotowi jesteśmy dobrze renomowanym firmom oddawać środek ten  na skład.

W Jarosławiu (w Galicyi) 
otworzyłem za zezwoleniem c. k. Namiest.

ZAKŁAD KRO WIANKI
którą pod kontrolą rządową zbieram i co

dziennie świeżą w fiołach pc 1  złr. a na lan
cety napuszczoną po 50 kr. wysełam.

Maurycy Hay 
14 (14—) Lekarz.

C E R T Y FIK A T
Potw ierdzam , że krowianka z zakładu P 

Lekarza Haya jest prawdziwą, czystą i sku
teczną.

Jarosław, w Marcu 1874.
Widziałem r, , ,. T), znhlM b  -Aum* Jrlecn,

c. k. S Irosta. c' k ' LcKarz P ™ iatowy- 
Administracya Przeglądu Lekarskiego ma 

nadkładzie  krowiankg z tego zakładu.

Dr- CHA BLE, ulica Vivienne 36 , w Paryżu 
Syrop ten leczy c h r o -  
s ty , l i s z a j e ,  w y r z u  
ty s y f i l i t y c z n e  
c z y ś c i  k r e w .

POMADA przeciw l i s z a j o m  i w y 
r z u t o m .  , 31 (24—24).

KĄPIELE MINERALNE przeciw s ł a 
b o ś c i o m  n a s k ó r n y m .

Syrop z cytrynianu że
laza leczy r z ę ż ą c  z ki, 
u t r a t y  n a s i e n i a  i 
u p ł  a w y  b i a ł e .

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecz. pp. Gallego i Spiessa: w K i
jowie w aptece braci Marcińczyków; we Lwo
wie w aptece p. Mikolascka; w Krakowie w ap 
tece p. Tranczyńslciego.
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Cierpiący na przepukliny brzuszne
znajdą zadziwiający środek leczniczy w całkiem n i e s z k o d l i w i e  działającej m a ś c i  
n a  p r z e p u k l i n y  G o i t l i e b a  S t u r z e n e g n e r a  iv  H e r i s a u  (Szwajcarya). Licz
ne świadectwa i podziękowania dołącza się do opisu sposobu użycia .

Dostać możaa w słoikach po zlr 3 cent. 30 w. a. u samego G. Sturzeneggera, 
n W. Redyka w Aptece pod Barankiem w Krakowie,
i u Zygmunta Ruckera Aptekarza we Lwowie. 44 (2—8)

l l e w i  s ł i i t t a
p

uzywac można 
PRAWDZIWYCH

przeciw dnawych przeciwgośćcowych

Ziółek p rzeczyszcza jących
Aptekarza WILHELMA.

m

w następujących chorobach:
W d o l e g l i w o ś c i a c h  g o ś ć c o w y c h ;  
w d n i e ;
W d o l e g l i w o ś c i a c l i  b r z u s z n y c h  u t y c h  c o  d u ż o  s i e d z ą ;  
w p o w i ę k s z e n i i - c h  i n a w a ł a c h  w u ł r o h y ; 
w w y r z u t a c h  mianowicie łupieżach;
W c i e r p i e n i a c h  k i ł o w y c h ;  39 (2— o)
jako p r z y g o t o w a n i e  d o  o ż y c i a  w ó d  m i n e r a l n y c h  p r z e c i w  w y 

ż e j  p o d a n y m  c i e r p i e n i o m ;  
w z a s t ę p s t w i e  w ó d  m i n e r a l n y c h  p r z e c i w  p r z y t o c z o n y m  c i e r 

p i e n io m .

Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
Prawdziwych przeciwdnawych, przeciwgośćcowych ziółek przeczyszczają

cych W ilh e lm a ,  dolrffl można tylko w pierwszej międzynarodowej fabryce 
przeciwdnawych, przeciwgośćcowych Ziółek przeczyszczających W iłhelm a wNeun- 
kirchen pod Wiedniem, lub w mych składach po dziennikach ogłoszonych.

Pakiet na 8 d aw ek  podzielony, przyrządzony wedle przepisu lekarskie
go wraz z opisem sposobu użycia w różnych językach, kosztuje 1 złr., prócz tego 
na stempel i opakowanie 10 kr.

D la dogodności P. T. Publiczności prawdziwycl p rzec iw dn aw ych  prze- 
c iw g o sć c o w y e h  Ziółek przeczyszczających  W ilh e lm a  dostać także można:

w Krakowie w Aptece Trauczyńskiego 
„ w Sklepie Jahna.

w Brzeżanach u B. Pandenchechta.
„ Jaworowie u L. Lachowicza.
„ Kamionce Strumiłowej u Zawał- 

kiewicza.
Lwowie w Aptece Beissera.

w „ Zyg. łUickera 
„ w sklepie K arola Schubuta.
„ w Aptece Jakuba Piepesa.

ES

we

i

w Nowym Targu u K arola Lauera.
„ Przemyślu u J . Gaidetschki.
B Stanisławowie u A ptekarza Lerd.

Stechera von Sebenitz. 
w Stryju u Leona G artnera.

i w Aptece_Zyg. Dragowskiego. 
w Tarnowie u W ielogórskie6 o.
„ Złoczowie u O. Padenchechta.

Najczystsza szczawa alkaliczna

§ GIESSHUBELSKA 1
• ' i ■skutkuje szczególnie w słabościach szyi, w kwasach żołądkowych, kurczu żołąd- Cm 

0  kowym, w chronicznym katarze dróg oddechowych, w chronicznym katar pg- fi) 
cherza i jest najli szym orzeźwiającym napojem we wszystkich porach dnia. ^  

jK Polecając ją  jak  najbardziej do picia we wszystkich większych miastach w któ- ^  
rych zła woda jest przyczyną nagminnych chorób. ’

0  Rozsyłka tylko w flaszkach szklanych. Broszury, cenniki i t. d. i t. d. prze- w
syła darmo posiadacz. 17 (16-^18) g*

Bi TJ r 1 l J w Karlsbadzie (Czechy). ŚM.
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Przegląd Lekarski Kr. 46.
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Z dnia 14 Listopada. 1874
s> -cz;-. - Ai- > « » « 0  "̂ś** ><EP ̂

I  RAPORT POCHLEBNY ERANCUZKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ

W)

n n m

fi.EDAL |
Z L I  NA *  

GRODY Aj)
16,600 frn. II

Wyciąg z trzech ghliiiikÓM chiny.

^  Potrójny Eli.Yii* pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy
M jes t najdoskonalszym i najsilniejszym preparatem chi._-'ny przyjemnego smaku, { 
jj1 sKuieczność doświadczona została w s z p i t a l a c h  przeciw ogólnemu marnieniu, *jj 

brakowi apetytu, upośledzeniu trawienia, w wieku krytycznego przejści i, newral- ‘ 
Oj gijach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu powrotow do zdrowia, gorączkom i zi- Oj) 

j m nicom , które nie ustąpiły przed użyciem chininy. | |

00 CHININA 17 7 T?T A IM" w pouczeniu przeciw niedokrwistości, ble- 
rr. LAROCHE Zl Z i J j J i  a./J-E JllL  dniCy, w wieku krytycznego przejścia, słabo- 
Si ściom skrofulicznym i t ’ d.
00 i ©
v W Paryżu, 22 et 15, ulica D rouot; w W arszawie: t składach m ateriałów  u
yO aptecznych pp. Ferd. Ang. Gallego i Ludw. Spiessa; w W ijnie: w składzie mate- v 
jffi ryałów aptecznych p. Grużewskiego i w aptece p. Chrościckiego; w Kijowie: (jjj 
K w składzie materyałów aptecznych braci Marcinczyków; we Lwowie: w aptece rx 
00 p. M ikolascha; w Krakowie: w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Poznaniu: w aptece vv 
f 5 p, Dr. Mankiewicza. 11 (47—48)

A U X  Q U I N Q U J N A  &  C A C A O

3  Trudność, z jaką żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle istoty gorzkie, nieraz 
8  wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych.

§f Lecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia 
gj • zwanego

|  „ Winem o eiągająco-odżywczern BapaułTa,“
E. w którem  K akao połączone z chiną dla złagodzenia własności ścią- 
L-..j gających,— trudność ta  już więcej nie istnieje.
itS Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek lecz-

niczy, któiy od 20 dopiero la t zalecany z wybornym skutkiem przez najznako- 
^  mitszych lekarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich przypadkach, w kt<g 

rych wskazane są środki ściągające i wzmacniające razem, -  a szczegółów'' w na- 
stępnych chorobach : M  n i c i i o l i r < ‘ \ v n o ś < u  , w  c i e r p i e n i a c h  

li") n e r w o w y c h ,  u p ł a w a e h ,  w  p r z e w ł o c z n e j  b i e g u n c e ,  
g  w  o s ł a b i e n i u  p ł e i o > v e i n , p r * ; o U i - w i « ‘n i a o l i  b i e r n y c h ,  
H  "  g f n i l c n ,  u  z o  1 v:;t <-li etc. Przetwór tego wina na podstawie wina hi- 
|Ej szpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, isto t szczególnych, jakie się nie zna- 

chodzą w lekow niach; potrzeba zatem dla zapewnień a się o pochodzeniu tego 
E“ leku, zapisywać go pod nazwą:

f i  „Wina ściągająco-jdżywczego Bngeaud’a.“
Wyjątkowa wziętość, jakiej nabyło wino ściągająco-odżywcze Bugeaud’a 

«  u lekarzy wszystkich krajów i w chorobach, obudziło chciwość niektórycbj prze
je;: mysłowców. Wypada zatem wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od nie- 
jL“ których niesumiennych pośredników.

S k ł a d  g ł ó w n y :  w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie 
|  w aptece (}. M ikolascka; w Warszawie w składach materyałów .aptecznych pp. 

| p  Ferd- Aug. Gallego i Lud. Sgńessa; w Wiliyp w składzie materjałów aptećznycłf 
gL G. Grużewskiego i w aptece Gf&irościclćiego; w Kijowie w aptece pp. Marcińczyk 

b raci; w Poznaniu w składzie materjałów aptecznych G. Barcikowskiego i w ap- 
p.“  tece p. Dra Markiewicza. 29 (12 — 16).

S i
1

am

m
i

m

Należy • podać rękę szczęściu 

m a r e k
jako główna wygrana w najkorzystniej- 
szym razie n a  i i a j i i o u  w i f l t i i ć j  
h»< erys odbyci się mającej za dozwole
niem i rękojmią « y s o u i c g n  ».

Korzystnie urządzonym jes t nowy plan 
z tego powodu że w ciągu kilku miesięcy 
w 7 ciągnieniach niezawodnie rozlosowa
nych zostanie 4 * . 3« «  . 'y g  r a n y r h  mię
dzy którymi znajdują się główne wygra-: 
ne względnie ? 7 5 ,U t tU  marek a specy- 
alnie 2 Ś O .O IIU , 1 1 5 . 0 0 0 ,  0 0 ,0 < ‘0 ,
6 0 . 0 0 0 ,  5 0 , 0 0 0 ,  4 0 . 0 0 0 ,  3 6 ,0 0 0 ,
3 0 .0 0 0 , 34 ,0 0 0 , 3 0 ,0 0 0 , 14,0 0 0 , 
">,0 0 0 , 13,0 0 0 , 6 ,0 00 , 4,0 0 0 , 
203 razy 3,400, 412 razy 1,3 0 0 , 512 
razy 600 , 599 razy 300 , 19,700 razy 
133 marek etc.

Ciągnienia odbywają się wedle planu 
urzędownie zatwierdzonego.

D w jbliższego pierwszego ciągnienia tśj 
wielkiej przez Państwo zagwarantowanćj 
iotery. kosztuje:
1 cały los oryginalny 2 Tal, czyli 3 ‘/2 BN. j 
1 połowa losu oryg 1 Tal. „ l 3, „
1 ćw iartka „ „ '/, Tal. „ 90 kr. j
za n a i l e w t a i i i e m  n s c lc ż y ln ś . i

"Wszelkie zlecenia wykonane zostaną 
n a ty .  li m i a s t  z największą troskliwością 
a każdy otrzyma od nas herbem państwa 
opatrzony l o s  o r y g i n a l n y  do rąk.

Do zamówień dołączymy potrzebne pla
ny urzędowe g ratis a po każdem ciągnie
niu każdemu interesantow i prześlenr bez 
żądania wykazy urzędowe.

W ypłata wygranych nastąpi zawsze Za
raz p u d  r ę k o j m i a  I '  it i i*i w u  a można 
ją  otrzymać albo przez przesłanie wprost 
albo na żądanie interesantów za pośred- 
nictw em naszych stosunków po wszystkich 
większych miejscowościach Austryi

Naszemu zakładowi sprzyja zawsze 
szczęście i w e n i e  u r z ę d o w y c h  d o 
w o d ó w  osięgliśmy n i e r a z  wśród wielu 
innych z n a c z n y c h  w y g r a n y c h  p i e r 
w s z e  w y g r a n e  i wypłacili naszym in
teresantom a znów 7 Października rł>. wy-, 
grano u nas główną wygraną.

Prawdopodobnie niezawodnie liczyć mo
żna przy takiem  p r z e d s i ę w z i ę c i u  n a  
p e w n e j  p o i l s t n n i c  o p a r t e m  na ży
wy uaziai prosimy więo aby wszelkie żą
dania spełnić można o przesyłanie zamó
wień jak  najprędzej a na wszelki przypa
dek przed 3 0  I . i s t o p t t d a  rb

S. Steindecker i Sp.
i w y m i a n yK a n t o r  b a n k o w y  

«v H a m b u r g u .

Zakup i sprzedaż wszelkich rodzajów obli 
gów państw aMakcyj kolejowych i D 'ów  po
życzkowych.

P, S .  Dziękujemy niniejszem za zaufanie 
którym nas dotychczas obdarzono 
a zapraszając pizy  początku nowego 
ciągnienia do udziału starać się bę
dziemy i nadal przez zawsze szyb
ką i rzetelni, usługę zjednać sobie 
zupełne zadowolenie naszych czci
godnych interessantów. 42 (1—2)

[ l i i  S i
N akładem  Tow . lekarskiego krakow skiego. W drukarn i U niw ersytetu Jag ie ll. pod zarządem  Ign. Stelcla.


